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    Recenzje książki Nowoczesny JavaScript


    Nowoczesny JavaScript wnosi masę nowej składni i semantyki, która sprawi, że Twój kod stanie się bardziej wyrazisty i deklaratywny. Nicolás wykonał niesamowitą pracę, przytaczając sporo prostych przykładów, bo dzięki nim możesz szybciej zrozumieć całość.


    — Kent C. Dodds (PayPal, TC39)


    Nicolás odczarował gigantyczną specyfikację ES6 — praktycznie i pragmatycznie zgłębiając nowe możliwości, które redefiniują nowoczesny rozwój JavaScriptu.


    — Rod Vagg (NodeSource, Node.js TSC)


    Nicolás ma niesamowitą umiejętność przegryzania się przez ciężkie i wysoce skomplikowane techniczne kwestie i podawania ich w przystępnej formie na prostych przykładach.


    — Mathias Bynens (Google, TC39)


    JavaScript to język trudny do opanowania, a edycja z 2015 roku dodaje sporo nowych możliwości. Nowoczesny JavaScript w praktyce pomaga je rozgryźć i wyjaśnić przypadki zastosowania, modele konceptualne oraz najlepsze praktyki programistyczne — a wszystko to za pomocą prostych przykładów, co sprawia, że te nowe wzorce stają się o wiele przystępniejsze.


    — Jordan Harband (Airbnb, TC39)


    ES6 wniósł do języka sporo istotnych zmian — by zmiany te zrozumieć, wiele czasu muszą poświęcić nawet zaawansowani programiści. W tej podróży potrzeba przewodnika, a książka Nicolása to jeden z najlepszych przewodników, jaki możesz znaleźć.


    — Ingvar Stepanyan (CloudFlare)


    Kiedy w 1995 roku tworzyłem dla Netscape’a JavaScript, nie zdawałem sobie sprawy, że stanie się on jednym z najszerzej stosowanych języków programowania w internecie. Seria książek „Modułowy JavaScript” spełnia moje oczekiwania dotyczące dydaktyki opartej na nauce postępującej stopniowo, krok po kroku. Zachęcam Cię więc, Drogi Czytelniku, do tego, by się w nią zagłębić, odkryć i poznać JavaScript w całej rozciągłości, i za jego pomocą mieć swój osobisty wkład w tworzenie lepszej sieci, dostępnej dla każdego.


    — Brendan Eich (twórca języka JavaScript)

  


  
    Przedmowa


    Kiedy w 1995 roku tworzyłem dla Netscape’a JavaScript, nie zdawałem sobie sprawy, że stanie się on jednym z najszerzej stosowanych języków programowania w internecie. Wiedziałem tylko, że mam niewiele czasu na przygotowanie minimalnej, nadającej się do upublicznienia wersji, więc zrobiłem tak, żeby można było go potem rozszerzać i modyfikować od obiektu globalnego w dół, nawet do podstawowych metod metaobiektowych protokołów (np. toString oraz valueOf, wzorowanych na analogicznych metodach Javy).


    A jednak z powodu nieustannej ewolucji i wciąż rosnącej popularności JavaScript zawsze czerpał z podejścia stopniowego i ostrożnego nauczania, które każe zajmować się poszczególnymi elementami po kolei. Myślę, że to naturalna konsekwencja pośpiesznej koncepcji i z góry założonej rozszerzalności. Upchnąłem więc dwa elementy jądra, funkcje oraz obiekty tak, żeby programiści mogli używać ich na różne sposoby w charakterze zestawu elementów do samodzielnego tworzenia własnych narzędzi, trochę jak w szwajcarskim scyzoryku. A to znaczyło, że studenci będą musieli nauczyć się, które narzędzie jest najlepsze dla danego zadania i jak precyzyjnie posługiwać się konkretnym ostrzem.


    Netscape był dla mnie jak trąba powietrzna, ale myślę, że wtedy, w 1995 roku, każdy tak to odbierał. Pędził przed siebie w kierunku debiutu na giełdzie, któremu w ramach konkurencji z Microsoftem przyświecało nieoficjalne motto „Netscape + Java pokonają Windowsa”, powtarzane przez Marca Andreessena podczas kolejnych prezentacji w procesie pierwszej oferty publicznej (IPO). Java była niczym starszy brat albo „Batman” dla „Robina Cudownego Zakładnika”, czyli języka skryptowego JavaScript.


    Kiedy pisałem pierwszą wersję (pod kryptonimem Mocha), czułem już, że to właśnie JavaScript, a nie Java, będzie głęboko zintegrowany z przeglądarką Netscape oraz standardem DOM, który tworzyłem w tym samym czasie. Nie było takiej opcji, żeby — znając organizacyjną barierę pomiędzy przeglądarkami Netscape i Sun albo kod przeglądarki czy wirtualnej maszyny Javy — implementować Javę inaczej niż tylko jako plugin.


    Dlatego miałem mgliste przeczucie, że JavaScript albo się z czasem rozwinie i dobrze zakorzeni, albo szybko zgaśnie w cieniu czegoś nowego. Pamiętam, że kiedy Jeff Weinstein, mój przyjaciel, z którym dzieliłem pracowniczy boks, zapytał mnie, co będę robił za 20 lat, odpowiedziałem mu „albo JavaScript, albo nic”. Już wtedy czułem głębokie zobowiązanie wobec użytkowników JavaScriptu, które wynikało ze wspomnianej struktury „szwajcarskiego scyzoryka”, na jaką się zdecydowałem, mając zbyt mało czasu i zbyt wyraźny przykaz, że język „ma przypominać Javę”.


    Seria książek „Modułowy JavaScript” spełnia moje oczekiwania dotyczące dydaktyki opartej na stopniowej nauce krok po kroku, która zaczyna od łatwo aplikowalnych przykładowych kodów, by przejść przez wzorce projektowe, a kończy na całych aplikacjach opartych na modułach. Seria ta zawiera najlepsze praktyki w zakresie testów i skuteczne techniki tworzenia aplikacji JavaScript. To kolejny diament w koronie książek o języku JavaScript marki O’Reilly.


    Mam tym większą przyjemność we wspieraniu wysiłków Nicolása, że jego książka jest dokładnie tym, czego potrzebują ludzie, którzy podchodzą do JavaScriptu ze świeżym spojrzeniem. Pierwszy raz spotkałem Nicolása podczas kolacji w Paryżu i miałem okazję nieco go poznać zarówno tam, jak i później online. Jego pragmatyzm w połączeniu z empatią dla nowicjuszy w tym języku oraz niezwykłe poczucie humoru przekonały mnie, by przejrzeć i zrecenzować tę książkę jeszcze na etapie szkicu. Ostateczny efekt jest przyjemny i lekkostrawny dla czytelników. Zachęcam więc do tego, by się w nią zagłębić, odkryć i poznać JavaScript w całej rozciągłości, i za jego pomocą mieć swój osobisty wkład w tworzenie lepszej sieci, dostępnej dla każdego.


    — Brendan Eich, twórca JavaScriptu,

    CEO oraz współzałożyciel Brave Software

  


  
    Wstęp


    W roku 1998 program FrontPage wystarczał mi do wszystkiego, czego potrzebowałem do pracy z internetem w ramach szkoły, i gdyby ktoś mi wtedy powiedział, że skończę, zarabiając programowaniem w sieci, prawdopodobnie parsknąłbym ze śmiechu. JavaScript dojrzewał razem z nami przez te wszystkie lata i trudno sobie dziś wyobrazić, że internet mógłby się bez niego rozwijać. Krok po kroku, bit po bicie, książka ta będzie dawać Ci całościowy wgląd w panoramę współczesnego JavaScriptu.


    Dlaczego warto przeczytać tę książkę?


    Podręcznik ten został napisany z myślą o programistach webowych, entuzjastach oraz profesjonalistach, którzy już znają czysty JavaScript. Ci programiści oraz wszyscy inni, którzy chcą pogłębić swoje rozumienie języka JavaScript, powinni skorzystać na lekturze Nowoczesnego JavaScriptu.


    Dlaczego nowoczesny JavaScript?


    Celem tej książki jest zaoferowanie przystępnego sposobu nauki najnowszych osiągnięć JavaScriptu: standardu ES6 i późniejszych. ES6 był wielką zmianą dla całego języka, która zbiegła się ze zoptymalizowanym procesem rozwoju samej specyfikacji. W tym czasie napisałem na blogu całkiem sporo postów o różnych właściwościach w ES6 i posty te zyskały sporą popularność. Jest już trochę książek dotyczących ES6, ale nieco się różnią od tego, co miałem w głowie, myśląc o książce omawiającej standard ES6 i późniejsze wersje. Mój podręcznik próbuje wyjaśnić nowe możliwości bardzo wnikliwie, jednocześnie bez konieczności zagłębiania się w zawiłą specyfikację, szczegóły implementacji czy tym bardziej przypadki bardzo nietypowe, których rozwiązania i tak trzeba by szukać w sieci, jeśli nam się takie trafią.


    Zamiast więc ekstremalnie gruntownie zabierać się do rzeczy, książka ta skupia się przede wszystkim na procesie nauki, dzięki odpowiedniemu posortowaniu materiału w sposób pozwalający na jego stopniowe przyswajanie, bez konieczności skanowania połowy podręcznika w poszukiwaniu kolejnych definicji. Uzbrojony w praktyczne przykłady Nowoczesny JavaScript sięga w głąb ES6, żeby przyjrzeć się zmianom w tym języku, jakie zaszły od czerwca 2015 — kiedy to ukończono specyfikację ES6 — włączając w to funkcje asynchroniczne, destrukturyzację obiektów, dynamiczne importy, metodę Promise#finally oraz generatory asynchroniczne.


    I wreszcie książka ta ma na celu stworzenie solidnego punktu odniesienia dla pozostałych podręczników z serii „Modułowy JavaScript”. Zapoznawszy się z nowymi możliwościami w pierwszej pozycji, będziemy idealnie przygotowani do tego, by przejść do nauki designu modułowego, jego testowania oraz publikacji produkcyjnej wersji aplikacji. A wszystko bez konieczności zbaczania z głównego tematu, żeby omówić nowe możliwości języka za każdym razem, gdy pojawią się w przykładowym kodzie. Takie stopniowe i modułowe podejście ma być elementem dominującym w całej serii, całej książce, w każdym rozdziale i akapicie.


    Ogólne omówienie zawartości książki


    W rozdziale 1. zaczynam od wprowadzenia do języka JavaScript i omówienia procesu rozwoju jego standardów – jak się zmieniały przez lata, czym są dzisiaj, w którą stronę zmierzają. Znajdziesz tam również krótkie wprowadzenie do nowoczesnych narzędzi Babel oraz ESLint, które mogą przydać się podczas odkrywania możliwości nowoczesnego JavaScriptu.


    Rozdział 2. zajmuje się absolutnie najistotniejszymi zmianami w ES6, w tym m.in. funkcjami strzałki, destrukturyzacją, deklaracjami let oraz const, literałami szablonów oraz innym lukrem składniowym.


    W rozdziale 3. omawiam nową składnię class do deklarowania prototypów obiektu, nowy typ prosty znany jako Symbol oraz parę nowych metod Object.


    Rozdział 4. zawiera przegląd nowych sposobów radzenia sobie ze sterowaniem przepływem programu w ES6. Szczegółowo omawiam obietnice (Promises), iteratory, generatory oraz funkcje asynchroniczne; robię to na całej masie przykładów, pokazując współdziałanie tych różnych technik. Nie tylko nauczysz się, jak używać technik sterowania przepływem programu, ale także jak najlepiej je wykorzystać, żeby naprawdę upraszczały nasz kod.


    Rozdział 5. opisuje nowe kolekcje w ES6, których możemy używać do tworzenia map obiektów czy unikalnych zbiorów. Znajdziesz tu przykłady zastosowań dla każdego typu kolekcji.


    Rozdział 6. zajmuje się nowymi obiektami Proxy oraz Reflect. Dowiesz się, jak używać proxy i dlaczego decyzja o ich wykorzystaniu powinna być dobrze przemyślana.


    Rozdział 7. został napisany z myślą o całej reszcie ulepszeń obiektów wbudowanych, które zawiera ES6, szczególnie dotyczących Array, Math, zmiennych liczbowych, tekstowych, Unicode czy wyrażeń regularnych.


    Rozdział 8. został poświęcony natywnym modułom JavaScriptu oraz, pokrótce, historii, która stoi za ich powstaniem. Na końcu omówię ich implikacje składniowe.


    I ostatni już rozdział 9. — „Rozważania praktyczne” — jest nieco mniej konwencjonalny w porównaniu z innymi książkami programistycznymi. Zamiast wplatać we wszystkie rozdziały swoje prywatne opinie, zebrałem je w jednym, ostatnim rozdziale. Znajdziesz tu porady, co brać pod uwagę, gdy musisz decydować o wyborze rodzaju deklaracji zmiennej czy cudzysłowie w ciągu tekstowym, wskazówki dotyczące radzenia sobie z przepływem asynchronicznego kodu, odpowiedź na pytanie, czy używanie klas lub obiektów proxy jest dobrym pomysłem, i jeszcze parę praktycznych smaczków.


    Tym, którzy już mają nieco pojęcia o ES6 i czują się na tyle dobrze w tym temacie, żeby raczej wertować niż czytać, polecam jednak mimo wszystko solidną lekturę rozdziału 4., bo wgląd w sterowanie przepływem programu może się najbardziej przydać. Rozdziały 7. i 8. to też must read, bo szczegółowo omawiają elementy ES6, o których rzadko się mówi. Ostatni rozdział natomiast niewątpliwie skłoni Cię — niezależnie od tego, czy zgodzisz się z przedstawioną tam argumentacją — do głębszego namysłu nad tym, co naprawdę działa, a co nie, w aplikacjach JavaScriptu pisanych w warunkach nowego Dzikiego Zachodu, czyli nowoczesnego JavaScriptu.


    Konwencje typograficzne użyte w książce


    W tym podręczniku zostały wykorzystane następujące konwencje typograficzne.


    Kursywa


    Wskazuje na nowe pojęcia, adresy URL, adresy e-mail oraz rozszerzenia plików


    Kod programu


    Styl użyty do nazywania w kodzie elementów programu, takich jak nazwy funkcji, baz danych, typów danych, zmiennych środowiskowych, instrukcji czy słów kluczowych.
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            Ten styl oznacza wskazówkę, sugestię lub uwagę natury ogólnej.
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            Ten obrazek oznacza ostrzeżenie lub przestrogę.

          
        

      
    


    Podziękowania


    Jak niemal każde zadanie wykonane przez człowieka, tak i napisanie książki Nowoczesny JavaScript było możliwe dzięki współpracy z innymi. Chciałbym podziękować Nan Barber, mojej redaktorce z wydawnictwa O’Reilly za fantastyczne wsparcie na wszystkich etapach powstawania książki oraz Ally MacDonald, również redaktorce z O’Reilly, która pomagała mi we wstępnej fazie projektu; dzięki niej powstała seria „Modular JavaScript”, bo pomogła mi opracować modułowy program nauczania JavaScriptu.


    Książka ta miała też niesamowity zespół technicznych recenzentów. Wielu z nich należy do TC39, technicznego komitetu zaangażowanego w rozwój JavaScriptu. To naprawdę wzruszające, że poświęcili tak dużo swojego czasu, by pomóc mi w tym, żeby ta książka na dłużej pozostała aktualna. Jak zawsze Mathias Bynens (z dawnej Opery) dostarczył narzędzi do sprawdzenia wszystkiego, co dotyczy standardów Unicode, oraz zadbał o spójność przytaczanych fragmentów kodu. Kent C. Dodds (TC39, PayPal) całkiem pomysłowo zaoferował wideorecenzję, w której wskazał słabsze momenty i pomógł je ulepszyć. Jordan Harband (TC39, Airbnb) napisał wnikliwe techniczne komentarze na temat wielu nowych możliwości JavaScriptu omawianych w książce i wraz z Aleksem Russellem (TC39, Google) pomógł odtworzyć historię JavaScriptu i jego standardów zapisaną w rozdziale 1. Ingvar Stepanyan (Cloudflare) miał niezłe oko do nieścisłości w kodzie oraz błędów w opisach niskopoziomowych mechanizmów w specyfikacji. Brian Terlson (redaktor TC39, Microsoft) okazał się również pomocny w zakresie historii rozwoju i szczegółów związanych z TC39. Rod Vagg (Node.js) służył radą, która pozwoliła ulepszyć przykładowe kody i zapewnić ich spójny styl w całej książce.


    Brendan Eich (TC39, CEO w Brave) okazał się skarbnicą wiedzy na temat początków JavaScriptu i TC39, które były niezwykle istotne podczas pisania rozdziału 1. No i — oczywiście — gdyby nie on, w ogóle nie trzymalibyśmy dziś książki poświęconej temu językowi.


    I wreszcie chciałbym podziękować swojej żonie Marianeli za poświęcenie i za to, że dzielnie trwała przy mnie podczas przekształcania pierwszej książki w całą serię. Bez Ciebie nie dałbym rady!

  


  
    Rozdział 1.

    ECMAScript i przyszłość JavaScriptu


    JavaScript przeszedł długą drogę od 1995 roku, kiedy był zaledwie chwytem marketingowym mającym na celu zdobycie taktycznej przewagi, po rok 2017, gdy stał się kluczowym doświadczeniem programistycznym w jednej z najczęściej używanych na świecie platform aplikacji. Język ten nie tylko jest wykorzystywany w samych przeglądarkach, ale służy także do tworzenia aplikacji mobilnych i desktopowych; jest też stosowany w sprzęcie, a nawet w projektach skafandrów kosmicznych dla NASA.


    Jak do tego doszło i dokąd JavaScript będzie zmierzał w przyszłości?


    1.1. Krótka historia standardów języka JavaScript


    W 1995 roku Netscape miał wizję dynamicznej sieci, która wykraczałaby poza to, co oferował wówczas HTML. Brendan Eich początkowo został zatrudniony w Netscape, żeby napisać język, który możliwościami przypominałby Scheme, tyle że dla przeglądarki. I kiedy Eich dołączył do zespołu, dowiedział się, że zarząd chce, żeby ten język wyglądał jak Java i że porozumienie było w toku.


    Brendan stworzył prototyp języka JavaScript w ciągu 10 dni, jako główne składniki biorąc funkcje pierwszoklasowe ze Scheme i prototypy z Self. Początkowa wersja otrzymała pseudonim Mocha. Nie zawierała tablic czy literałów obiektów, a każdy błąd powodował pojawienie się okienka z ostrzeżeniem. Brak obsługi wyjątków to powód, dla którego do dziś wiele operacji zwraca wartość NaN lub undefined. Praca Brendana nad standardem DOM poziom 0 oraz pierwszą edycją JavaScriptu przygotowały scenę pod późniejszą pracę ze standardami.


    Pierwsza wersja JavaScriptu została wypuszczona na rynek pod nazwą LiveScript, którą dodawano do wersji beta przeglądarki Netscape Navigator 2.0, we wrześniu 1995 roku. Przemianowano ją na JavaScript (prawa do nazwy posiadał Sun, obecnie Oracle), kiedy wyszła trzecia wersja beta Navigatora, czyli w grudniu 1995. Krótko potem Netscape wprowadził implementację JavaScriptu po stronie serwera do tworzenia skryptów w Netscape Enterprise Server i nazwał ją LiveWire[1]. JScript, implementacja Microsoftu powstała w wyniku inżynierii wstecznej i została włączona do przeglądarki Internet Explorer 3 w 1996 roku. JScript był dostępny dla IIS po stronie serwera.


    Standaryzacja języka pod nazwą ECMAScript (ES) zaczęła się od specyfikacji ECMA-262 w 1996 roku, pod okiem komitetu technicznego znanego jako TC39. Firma Sun nie przeniosłaby praw do nazwy JavaScript do ECMA i chociaż Microsoft zaoferował JScript, żadna inna firma nie chciała użyć tej nazwy, dlatego ostatecznie przyjął się ECMAScript.


    W tamtym czasie większość spotkań komitetu standaryzacyjnego zdominował spór o konkurencyjne implementacje — JavaScript Netscape’a i JScript Microsoftu. Jednak mimo to jego prace okazały się owocne: przyjęto kompatybilność wsteczną jako złotą zasadę, wprowadzając operatory identyczności (=== i !==), dzięki czemu nie zepsuto istniejących programów, które opierały się na luźnym Equality Comparison Algorithm.


    Pierwsza edycja ECMA-262 została opublikowana w czerwcu 1997 roku. Rok później, w czerwcu 1998, specyfikacja została ulepszona i formalnie nazwana drugą wersją, a także, po obszernych analizach jednostek ISO, opublikowana jako międzynarodowy standard ISO/IEC 16262.


    Do grudnia 1999 ogłoszono trzecią edycję, m.in. standaryzującą wyrażenia regularne, instrukcje switch, do/while, try/catch oraz Object#hasOwnProperty. Większość tych możliwości była już dostępna w środowisku uruchomieniowym JavaScript Netscape’a, zwanym SpiderMonkey.


    Szkice specyfikacji ES4 komitet TC39 opublikował niewiele później. Wczesne prace nad czwartą wersją doprowadziły do powstania JScript.NET około roku 2005 oraz ostatecznie ActionScriptu 3[2] dla programu Flash w roku 2006.


    Sprzeczne zdania na temat tego, jak JavaScript powinien się rozwijać, doprowadziły do przestoju w pracach zespołu. Czasy były niełatwe dla standardów sieciowych — Microsoft zmonopolizował internet, więc nie był szczególnie zainteresowany rozwojem standardów.


    Kiedy AOL podkupił 50 pracowników Netscape’a, w 2003 roku[3] powstała Fundacja Mozilla. Kiedy udział Microsoftu na rynku przeglądarek osiągnął 95%, komitet TC39 został rozwiązany.


    Dwa lata minęły zanim Brendan, pracujący teraz w Mozilli, wskrzesił prace komitetu, używając coraz bardziej rozrastającego się udziału Firefoksa w rynku przeglądarek jako karty przetargowej do ponownego pozyskania Microsoftu. W drugiej połowie roku 2005 TC39 wznowił regularne spotkania. Planowano wprowadzenie w ES4 systemu modułów, klas, iteratorów, generatorów, destrukturyzacji, oznaczeń typów, właściwych wywołań rekurencji ogonowej typów algebraicznych i wielu innych możliwości. Z powodu tak ambitnych zamiarów praca nad ES4 nieustannie się wydłużała.


    Do roku 2007 komitet podzielił się na dwie części: ES3.1, który uznawał bardziej stopniowe podejście do modernizacji ES3, oraz ES4, który był zaprojektowany ze zbyt dużym rozmachem przy jednocześnie zbyt ubogiej specyfikacji. Dopiero w sierpniu 2008[4] zgodnie przyjęto, że to ES3.1 będzie wyznaczało ścieżkę dla dalszych działań; później przemianowano ES3.1 na ES5. Chociaż ES4 został wykluczony, wiele z jego założeń przedostało się do ES6 (funkcjonującego w momencie jego przyjęcia pod roboczą nazwą Harmony), niektóre do dziś zostają w sferze rozważań, inne na zawsze zostały wykreślone, odrzucone, zapomniane. Aktualizacja ES3.1 posłużyła za punkt odniesienia, na bazie którego można było rozszarpać na strzępy specyfikację ES4.


    W grudniu 2009 roku, czyli w dziesiątą rocznicę ogłoszenia ES3, opublikowano piątą edycję ECMAScript. Edycja ta skodyfikowała de facto wszelkie rozszerzenia specyfikacji języka, które stały się popularne wśród implementacji przeglądarkowych, dodając gettery i settery, funkcjonalne ulepszenia prototypu Array, refleksję i introspekcję, a także natywną obsługę parsera JSON i trybu ścisłego.


    Kilka lat później, w czerwcu 2011, specyfikację tę znów przejrzano i przeredagowano, żeby mogła stać się trzecią edycją międzynarodowego standardu ISO/IEC 16262:2011 i ulec formalizacji jako ECMAScript 5.1.


    Kolejne cztery lata zajęło komitetowi TC39 sformalizowanie ECMAScript 6, który został ogłoszony w czerwcu 2015. Szósta edycja jest największą aktualizacją języka, której udało się przetrwać i która została opublikowana. Implementuje ona wiele elementów zaproponowanych w ES4, ale odroczonych jako część Harmony. Na łamach tej książki będziemy wnikliwie badać ES6.


    Równolegle z pracami nad ES6, w 2012 roku WHATWG (instytucja standaryzująca zainteresowana rozwojem sieci) postanowiła udokumentować różnice pomiędzy ES5.1 oraz implementacjami w różnych przeglądarkach, pod kątem kompatybilności i wymagań w zakresie zgodności. Grupa zadaniowa m.in. ustandaryzowała String#substr, wcześniej nieujęty w specyfikacji, zunifikowała też wiele metod opakowania ciągów tekstowych w tagi HTML-a, które były dotychczas niespójne w różnych przeglądarkach, oraz udokumentowała właściwości Object.prototype, takie jak ­_proto_ oraz _defineGetter_[5]. Wysiłki grupy zostały wydzielone do osobnej specyfikacji Web ECMAScript, która ostatecznie przedostała się do aneksu B w roku 2015. Aneks B był informacyjną sekcją głównej specyfikacji ECMAScript, co znaczy, że implementacje nie musiały stosować się do sugestii w nim zawartych. Razem z tą aktualizacją aneks B stał się normatywny i wymagany w przeglądarkach internetowych.


    Szósta edycja była kamieniem milowym w historii JavaScriptu. Oprócz tuzina nowych możliwości, ES6 stanowiła punkt zwrotny, od którego ECMAScript miało się stać żywym, ciągle rozwijanym standardem.


    1.2. ECMAScript jako żywy standard


    Po dziesięciu latach od publikacji ES3, które upłynęły bez istotnej zmiany specyfikacji języka, i następnych czterech, zanim ES6 nabrało kształtów, stało się jasne, że procedury w TC39 muszą zostać ulepszone. Proces rewizji zazwyczaj przebiegał pod presją terminu. A każde opóźnienie w osiąganiu konsensusu powodowało długie przestoje pomiędzy następnymi rewizjami, które z kolei prowadziły do spowolnienia rozwoju nowych możliwości, co wywoływało jeszcze większe opóźnienia. Pomniejsze rewizje opóźniane były z powodu obszernych rozszerzeń specyfikacji, a obszerniejsze rozszerzenia sporządzano pod presją konieczności sfinalizowania całości, żeby można było zamknąć kolejną rewizję i uniknąć jeszcze większych opóźnień.


    Od kiedy opublikowano ES6, komitet TC39 zoptymalizował[6] proces rewizji propozycji, dopasowując go do współczesnych oczekiwań — należało podejmować działania częściej i w sposób bardziej spójny oraz zdemokratyzować rozwój specyfikacji. Dlatego też TC39 nareszcie odszedł od przestarzałej wymiany informacji bazującej na dokumentach Worda na rzecz Ecmarkup (nadzbioru tagów HTML używanego do formatowania specyfikacji ECMAScript) oraz funkcji zmian i ulepszeń w platformie GitHub (zw. z ang. pull requests), co znacząco zwiększyło liczbę propozycji[7] oraz zaangażowanie osób spoza komitetu. Nowy przepływ informacji okazał się ciągły i dzięki temu bardziej przejrzysty — wcześniej trzeba było pobrać plik Worda czy PDF z ostatnią wersją specyfikacji, a teraz aktualna wersja jest zawsze dostępna na stronie (https://mjavascript.com/out/spec-draft).


    Firefox, Chrome, Edge, Safari oraz Node.js oferują zgodność ze specyfikacją ES6 na poziomie 95%[8], ale w każdym z tych środowisk uruchomieniowych byliśmy w stanie używać nowych możliwości od razu, kiedy tylko się ukazywały. Nie trzeba było czekać na oficjalną finalizację implementacji całego standardu, korzystając stopniowo z kolejnych ulepszeń.


    Nowy proces zawiera cztery etapy dojrzałości[9]. Im bardziej propozycja jest dojrzała, tym większą ma szansę na znalezienie się w specyfikacji.


    Każda dyskusja, pomysł czy propozycja zmiany lub dodatku, które dotychczas nie zostały przesłane jako formalna propozycja, są uznawane za nieoficjalny szkic (ang. strawman proposal), ale tylko członkowie TC39 mogą wystosować taki rodzaj pomysłu. W czasie pisania tej książki powstało kilkanaście aktywnych nieoficjalnych szkiców[10].


    W fazie pierwszej propozycja jest formalizowana i sprawdzana pod kątem jej relacji z innymi propozycjami oraz istniejącymi elementami standardu ECMAScript. Propozycje na tym etapie powinny zidentyfikować konkretne problemy i zaoferować ich rozwiązania. W fazie pierwszej propozycje często zawierają opisy wysokopoziomowego API, przykłady ilustrujące zastosowanie oraz omówienie wewnętrznej składni i algorytmów. Propozycje w fazie pierwszej często ulegają jeszcze bardzo dużym zmianom w stosunku do efektów końcowych.


    Propozycje w fazie drugiej zawierają już wstępny szkic specyfikacji. W tym momencie warto zacząć eksperymentować z rzeczywistą implementacją w poszczególnych środowiskach uruchomieniowych. Implementacja może przyjąć formę polyfillu, czyli kodu użytkownika, który dostosowuje środowisko do obsługi nowej propozycji, formę implementacji silnika, natywnie dostarczającego obsługę dla propozycji, lub formę kompilacji do czegoś, co istniejące silniki są w stanie obsłużyć.


    Propozycje w fazie trzeciej to rekomendacje kandydujące. Żeby propozycja przeszła do tego etapu, redaktor oraz przypisani recenzenci muszą podpisać finalną wersję specyfikacji. Implementatorzy również powinni wyrazić zainteresowanie danym pomysłem. W praktyce wygląda to tak, że propozycje przechodzą do tej fazy, jeśli mają przynajmniej jedną implementację w przeglądarce, porządny polyfill lub zawierają obsługę kompilatora typu Babel. W fazie trzeciej propozycje raczej już nie podlegają zmianom większym niż tylko drobne naprawy usterek, które wyszły w trakcie testowania.


    W celu przejścia do etapu czwartego dwie niezależne implementacje muszą przejść testy akceptacyjne. Propozycje, którym się to uda, zostaną włączone do następnej wersji ECMAScript.


    Założenie jest takie, by nowa edycja specyfikacji była publikowana co roku. W celu dopasowania wersji do tak przyjętego grafiku nazwa specyfikacji będzie zawierała rok publikacji — dlatego ES6 staje się ES2015, ES7 to ES2016 itd. Jednak potocznie ES2015 niespecjalnie się przyjęło i ES6 nadal funkcjonuje pod dawną nazwą. ES2016 zostało ogłoszone przed nową konwencją nazewnictwa, więc wyszło jako ES7. Jeśli zostawimy nazwę ES6 ze względu na zbyt silne zakorzenienie, wówczas będziemy mieli ES6, ES2016, ES2017, ES2018 itd.


    Zoptymalizowany proces rewizji propozycji w połączeniu z corocznym planem standaryzacji oznacza systematyczniejszy proces publikacji, co sprawia, że numeracja kolejnych wersji traci na znaczeniu. Punkt ciężkości spoczywa teraz raczej na fazach propozycji i możemy założyć, że odniesienia do dokładnej wersji standardu ECMAScript będą coraz rzadsze.


    1.3. Obsługa przeglądarek i dodatkowe narzędzia


    Rekomendacja kandydująca w fazie trzeciej ma spore szanse dostać się do następnej edycji specyfikacji, przy założeniu, że dwie niezależne implementacje wylądują w silnikach JavaScriptu. Co za tym idzie, propozycje w fazie trzeciej uważa się za bezpieczne do użycia w środowiskach uruchomieniowych, czy to poprzez eksperymentalne implementacje w silniku, czy za pomocą polyfilli, czy przy użyciu kompilatora. Propozycje z fazy drugiej i wcześniejszej również są testowane przez programistów — „na dziko” — co zacieśnia wymianę informacji pomiędzy implementatorem a użytkownikiem.


    Babel i podobne mu kompilatory, które kod na wejściu przetwarzają na program natywny dla platform webowych (HTML, CSS i JavaScript), są często nazywane transpilerami i uważane za podgrupę kompilatorów. Jeśli chcemy w naszym kodzie wykorzystać propozycję, która nie została jeszcze zbyt szeroko zaimplementowana w maszynach JavaScriptu, kompilatory takie jak Babel, mogą dany fragment korzystający z tej propozycji przetworzyć na coś, co będzie lepiej obsługiwane przez istniejące implementacje JavaScriptu.


    Taką transformację można wykonać w trakcie kompilacji, dzięki czemu użytkownik otrzymuje kod, który jest dobrze obsługiwany przez wybrane środowisko uruchomieniowe. Mechanizm ten dostarcza wsparcie dla funkcjonalności w środowisku uruchomieniowym, dając programistom JavaScript możliwość szybszego skorzystania z nowych możliwości i nowej składni. To także istotny plus dla autorów specyfikacji i implementatorów, bo pozwala im zebrać opinie na temat użyteczności, zainteresowania nową propozycją oraz ewentualnych błędów czy nietypowych przypadków.


    Transpiler może z kodu źródłowego ES6, który do niego wpiszemy, utworzyć kod ES5, który przeglądarka będzie w stanie lepiej zinterpretować. To najlepszy sposób uruchomienia kodu produkcyjnego ES6 — w procesie budowania aplikacji uwzględnić transpilację kodu do wersji ES5, która jest uruchamialna zarówno w starych, jak i nowych przeglądarkach.


    To samo tyczy się wersji ES7 i późniejszych. Ponieważ nowe wersje specyfikacji są publikowane co roku, możemy oczekiwać, że kompilatory będą obsługiwały na wejściu ES2017, ES2018 itd. Analogicznie, ponieważ obsługa przeglądarek również się polepsza, możemy oczekiwać, że kompilatory ograniczą się do tworzenia kodu w wersji ES6, a później ES7 itd. W tym sensie możemy uważać transpilery JavaScript-do-JavaScript za ruchome okno, które pozwala wziąć kod napisany przy użyciu najnowszej wersji języka i utworzyć kod w wersji możliwie nowoczesnej (uwzględniającej realnie dostępną obsługę ze strony środowisk uruchomieniowych).


    Pomówmy zatem o tym, jak Babel może stać się istotnym elementem Twojej pracy programistycznej.


    1.3.1. Wprowadzenie do transpilera Babel


    Babel potrafi nowoczesny kod JavaScript, który bazuje na nowych możliwościach z ES6, kompilować do wersji ES5. Wytwarza on kod dający się odczytać przez człowieka, co jest szczególnie mile widziane, jeśli nie mamy jeszcze pełnego oglądu w kwestii wszystkich nowych możliwości, których używamy.


    Dostępna online wersja Babel REPL (ang. Read-Evaluate-Print Loop; https://mjavascript.com/out/ babel-repl) to świetny sposób, by przejść prosto do nauki ES6 i ręcznej kompilacji kodu źródłowego, bez konieczności kłopotania się instalacją Node.js czy wierszem poleceń babel.


    REPL oferuje pole do wpisania kodu źródłowego, który zostanie skompilowany w czasie rzeczywistym. Skompilowany kod widzimy obok kodu źródłowego.


    Spróbujmy zatem wpisać kawałek kodu do transpilera Babel REPL. Możesz na początek użyć poniższego fragmentu.

    var double = value => value * 2



    console.log(double(3))



    // <- 6




    W okienku po prawej stronie zobaczysz swój kod skompilowany do wersji kompatybilnej z ES5, co widać na rysunku 1.1. Jeśli zmienisz coś w źródle po lewej, po prawej kod będzie na bieżąco aktualizowany.
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    Rysunek 1.1. Dostępny online Babel REPL w akcji — świetny sposób, by zagłębić się od razu w interaktywną przygodę z ES6


    Babel REPL to skuteczny pomocnik podczas próbowania nowych możliwości opisywanych w tej książce. Aczkolwiek musisz pamiętać o tym, że Babel nie tłumaczy nowych obiektów wbudowanych, takich jak Symbol, Proxy oraz WeakMap. Pozostaną one w niezmienionej formie i w zależności od tego, gdzie będziesz uruchamiał kod z Babla, okaże się, czy funkcje te będą obsługiwane. Jeśli chcemy wspierać środowiska, które jeszcze nie mają zaimplementowanych tych funkcji, możemy zaimportować do kodu bibliotekę babel-polyfill.


    W starszych wersjach JavaScriptu semantycznie poprawne implementacje tych możliwości były albo bardzo trudne, albo praktycznie niemożliwe. Polyfille mogą zniwelować ten problem, ale często nie obejmują wszystkich możliwych sposobów użycia i czasem trzeba z czegoś zrezygnować. Zawsze musimy dokładnie sprawdzić, czy słusznie zakładamy, że kod oparty na obiektach wbudowanych czy polyfillach, zadziała po transpilacji.


    W tej sytuacji być może najlepszym wyjściem jest zaczekanie z użyciem nowych możliwości do czasu, aż przeglądarki zaczną je całościowo obsługiwać. Zaleca się wówczas rozważenie innych rozwiązań, które nie wykorzystują obiektów wbudowanych. Jednocześnie ważne jest, by je poznać, żeby być na bieżąco z rozwojem języka JavaScript.


    Nowoczesne przeglądarki, takie jak Chrome, Firefox czy Edge, obecnie obsługują ogromną część wersji ES2015 i późniejszych, co sprawia, że ich narzędzia programistyczne stają się przydatne do wypróbowania semantyki konkretnej możliwości, przy założeniu, że akurat jest ona przez te przeglądarki rzeczywiście obsługiwana. Jeśli chodzi o aplikacje produkcyjne, które opierają się na możliwościach nowoczesnego JavaScriptu, zalecane jest wykonanie transpilacji, żeby Twoja aplikacja mogła działać w możliwie wielu środowiskach uruchomieniowych JavaScriptu.


    Oprócz REPL-a, Babel oferuje również komendy napisane jako pakiet Node.js. Możesz go zainstalować, używając npm, menadżera bibliotek Node.
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            Pobierz Node.js (https://mjavascript.com/out/node). Po instalacji node będziesz mógł używać w swoim terminalu również komend npm.

          
        

      
    


    Zanim zaczniemy, utworzymy folder projektu oraz plik package.json, który pełni funkcję manifestu, używanego do opisu aplikacji Node.js. Możemy utworzyć taki plik za pomocą wiersza poleceń npm.

    mkdir babel-setup



    cd babel-setup



    npm init --yes
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            Dodanie flagi --yes do komendy init skonfiguruje plik package.json, ustawiając wartości domyślne oferowane przez npm bez zadawania żadnych pytań.

          
        

      
    


    Utwórz więc plik nazwany example.js, zawierający poniższy fragment kodu ES6. Zapisz go do folderu babel-setup, który właśnie opracowałeś, w podkatalogu src.

    var double = value => value * 2



    console.log(double(3))



    // <- 6




    Żeby zainstalować Babla, wpisz do swojego ulubionego terminala następujące komendy.

    npm install babel-cli@6 --save-dev



    npm install babel-preset-env@6 --save-dev
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            Pakiety zainstalowane za pomocą npm będą umieszczane w katalogu node_modules, w głównym folderze projektu. Możemy sięgać do tych pakietów w aplikacji, tworząc skrypt npm albo używając instrukcji require.


            Użycie flagi --save-dev doda te pakiety do manifestu package.json jako zależności programistyczne, dzięki czemu kopiując projekt do nowego środowiska, możemy na nowo zainstalować każdą zależność po wpisaniu polecenia npm install.


            Notacja @ oznacza, że chcemy zainstalować konkretną wersję biblioteki. Użycie @6 każe npm zainstalować najnowszą wersję wiersza poleceń babel-cli z zakresu 6.x. Takie ustawienie jest przydatne, jeśli chcemy, żeby aplikacja przetrwała próbę czasu, ponieważ w ten sposób nigdy nie zostanie zainstalowana wersja 7.0.0 lub późniejsza, która mogłaby zawierać jakieś przełomowe zmiany, nieprzewidziane w czasie pisania programu.

          
        

      
    


    Następnie zastąpisz wartość właściwości scripts w package.json treścią pokazaną poniżej. Wiersz poleceń babel oferowany przez babel-cli może przyjmować całkowitą zawartość naszego katalogu src, skompilować go do pożądanego formatu i zapisać wynik w katalogu dist, zachowując pierwotną strukturę folderów.

    {



       "scripts": {



          "build": "babel src --out-dir dist"



       }



    }




    Razem z pakietami zainstalowanymi w poprzednim kroku minimalna wersja pliku package.json zawierałaby kod taki, jak ten w poniższym fragmencie.

    {



       "scripts": {



          "build": "babel src --out-dir dist"



       },



       "devDependencies": {



          "babel-cli": "^6.24.0",



          "babel-preset-env": "^1.2.1"



      }



    }




    
      
        
        
      

      
        
          	
            [image: ]

          

          	
            Wszystkie komendy wyliczone w obiekcie scripts można uruchamiać, używając polecenia npm run <name>, które czasowo modyfikuje zmienną środowiskową $PATH tak, że możemy uruchomić wszystkie programy konsolowe wchodzące w skład pakietu babel-cli bez konieczności globalnej instalacji babel-cli w naszym systemie.

          
        

      
    


    Jeśli uruchomisz npm run build w swoim terminalu, zauważysz, że powstał plik dist/example.js. Plik wynikowy będzie identyczny z oryginalnym, ponieważ Babel nie zakłada niczego z góry i transpilację musimy skonfigurować sami. Utwórz plik .babelrc w tym samym katalogu, co package.json, i wpisz do niego następujący kod JSON.

    {



       "presets": ["env"]



    }




    Pakiet env zawierający konfigurację wstępną, który zainstalowaliśmy wcześniej przy użyciu npm, dodaje do Babla cały zestaw pluginów, które odpowiadają za zmianę różnych fragmentów kodu ES6 na ES5. Oprócz wielu innych rzeczy, konfiguracja ta zmienia funkcje strzałki, takie jak te w naszym przykładowym pliku example.js. Opcja env domyślnie aktywuje pluginy transformujące Babel odpowiednio do obsługi danej możliwości w najnowszych przeglądarkach. Opcja jest konfigurowalna, co znaczy, że możemy sami zdecydować, jak dalece chcemy się cofnąć, żeby zapewnić obsługę przeglądarek. Im więcej przeglądarek obsłużymy, tym większy będzie rozmiar transpilowanego kodu. Im mniej, tym mniej użytkowników będziemy w stanie zadowolić. Jak zawsze najistotniejsze jest sprawdzenie, jaka będzie prawidłowa konfiguracja pakietu env. Domyślnie każda transformacja jest włączona, co zapewnia szerokie wsparcie środowisk uruchomieniowych.


    Jak już uruchomisz ponownie skrypt build, zobaczysz, że wynikiem będzie już kod zgodny z ES5.

    » npm run build 



    » cat dist/example.js



    "use strict"



    var double = function double(value) {



       return value * 2



    }



    console.log(double(3))



    // <- 6




    Przejdźmy teraz do innego rodzaju narzędzia, jakim jest linter eslint, który pomaga zapewnić spójną jakość naszego kodu.


    1.3.2. Jakość i spójność kodu przy użyciu narzędzia ESLint


    Kiedy piszemy kod programu, tworzymy fragmenty, które są wtórne albo już niepotrzebne, potem dopisujemy kolejne, kasujemy funkcje, które straciły znaczenie lub już się nie przydadzą, przesuwamy całe bloki kodu, wpisując je w nową architekturę programu. Kiedy kod się rozrasta, zespół pracujący nad nim również się zmienia — początkowo może to być niewielu ludzi lub nawet jedna osoba, ale kiedy projekt się powiększa, rośnie często też cały zespół.


    Narzędzie typu linter może więc być użyteczne do znajdowania błędów w składni. Współczesne lintery są często konfigurowalne według własnych potrzeb i pomagają w ustaleniu konwencji stylu kodowania, która będzie odpowiadała całemu zespołowi. Przestrzegając spójnego zestawu reguł stylu i wspólnej podstawy jakościowej, możemy lepiej scalić zespół. Każdy jego członek ma swoje zdanie na temat stylów kodowania, ale wszystkie te opinie trzeba połączyć w jedną, którą umieścimy w linterze, zgodziwszy się na wspólną jego konfigurację.


    Poza upewnieniem się, że program może zostać sparsowany, moglibyśmy chcieć również zapobiegać zgłaszaniu przez instrukcję throw ciągów tekstowych jako wyjątków oraz zabronić używania poleceń console.log i debugger w kodzie produkcyjnym. Jednak już np. reguła wymagająca, że każde wywołanie funkcji musi mieć dokładnie tylko jeden argument, byłaby raczej zbyt surowa.


    Chociaż lintery są skuteczne w definiowaniu i wymuszaniu stylu kodowania, musimy być ostrożni podczas tworzenia zestawu samych reguł. Jeśli działanie lintera jest zbyt łagodne, może nie wyegzekwować spójnego stylu wewnątrz całego kodu.


    Kiedy chcemy osiągnąć złoty środek, możemy rozważyć rezygnację z reguł stylu, które w większości przykładów zastosowania nie przyczyniałyby się do istotnej zmiany kodu na lepszy. Kiedy tylko pomyślimy o nowej regule, powinniśmy zadać sobie pytanie, czy rzeczywiście wpłynie ona na ulepszenie istniejącego programu oraz kodu, który dopiero się w nim pojawi.


    ESLint to nowoczesny linter, który zawiera wiele pluginów, bogatych w przeróżne reguły, dzięki czemu możemy wybrać te, które chcemy egzekwować. To my decydujemy, czy niedotrzymanie reguł powinno poskutkować ostrzeżeniem wypisanym jako element danych wyjściowych, czy raczej błędem, który zatrzyma program. Instalując eslint, korzystamy z npm, tak jak w przypadku programu babel w poprzednim podrozdziale.

    npm install eslint@3 --save-dev



    npm install eslint-plugin-node@3 --save-dev



    npm install eslint-plugin-import@2 --save-dev




    Następnie musimy skonfigurować ESLint. Skoro zainstalowaliśmy go jako lokalną zależność, znajdziemy nasz wiersz poleceń w node_modules/.bin. Wpisanie poniższych komend przeprowadzi nas przez pierwszą konfigurację programu ESLint dla naszego projektu. Na początek zaznacz, że chcesz użyć popularnego stylu i wybierz Standard[11], a potem wskaż format JSON, żeby skonfigurować plik.

    ./node_modules/.bin/eslint –init



    ? How would you like to configure ESLint?



      Use a popular style guide



    ? Which style guide do you want to follow? Standard



    ? What format do you want your config file to be in? JSON




    Poza regułami indywidualnymi, eslint pozwala także na rozszerzenie zestawów reguł predefiniowanych, które są zgrupowane jako pakiety Node.js. Jest to przydatne, gdy chcemy współdzielić konfigurację pomiędzy różnymi projektami, a nawet wewnątrz pewnej grupy użytkowników. Po wybraniu opcji Standard zauważymy, że ESLint dodał kilka zależności do package.json. Są to pakiety, które określają zestaw predefiniowanych reguł stylu Standard. Następnie ESLint tworzy plik konfiguracji pod nazwą .eslintrc.json o następującej treści.

    {



       "extends": "standard",



       "plugins": [



          "standard",



          "promise"



       ]



    }




    Odwoływanie się do katalogu node_modules/.bin jest dalekie od ideału — to taki szczegół implementacji, który pokazuje, jak działa npm. Kiedy używamy go, inicjalizując naszą konfigurację ESLinta, nie powinniśmy przechowywać tego odwołania ani wpisywać go za każdym razem, gdy uruchamiamy linter na naszym kodzie. Rozwiązaniem tego problemu może być dodanie skryptu lint w kolejnym fragmencie kodu w naszym pliku package.json.

    {



       "scripts": {



          "lint": "eslint ."



       }



    }  




    Jak być może pamiętasz z przykładu Babla, npm run dodaje node_modules do zmiennej środowiskowej PATH podczas wykonywania skryptów. Jeśli chcemy włączyć działanie lintera w naszym kodzie, możemy wpisać polecenie npm run lint i npm znajdzie wiersz poleceń ESLint zagnieżdżony głęboko w katalogu node_modules.


    Zastanówmy się nad poniższym plikiem example.js, który został specjalnie naszpikowany różnymi stylistycznymi usterkami, żeby zademonstrować działanie ESLinta.

    var goodbye='Goodbye!'



    function hello(){



       return goodbye}



    if(false){}




    Kiedy uruchomimy skrypt lint, ESLint opisze wszystko, co jest nie tak w pliku (patrz rysunek 1.2).


    [image: ]


    Rysunek 1.2. Narzędzie ESLint to świetny sposób, żeby oczyścić swój kod z błędów oraz opcjonalnie także niespójności w stylu kodowania


    ESLint może automatycznie rozwiązać większość problemów, jeśli dodamy flagę --fix. Dodaj do swojego package.json następujący skrypt.

    {



       "scripts": {



          "lint-fix": "eslint . --fix"



       }



    }




    Kiedy uruchomimy lint-fix, otrzymamy tylko dwa błędy: hello nie zostało nigdzie użyte oraz false jest stanem stałym. Każdy inny błąd zostanie rozwiązany na miejscu, co zaowocuje kodem źródłowym pokazanym poniżej. Pozostałe błędy nie zostaną naprawione, ponieważ ESLint unika wszelkich założeń na temat naszego kodu i stara się raczej nie ingerować w jego semantykę. Dlatego --fix staje się przydatnym narzędziem do wygładzenia fałdek w stylu, bez ryzyka, że program zostanie poważnie naruszony.

    var goodbye = 'Goodbye!'



    function hello() {



    return goodbye



    }



    if (false) {}
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            Podobne narzędzie można znaleźć w programie prettier (https://mjavascript. com/out/prettier); jest ono stosowane do automatycznego formatowania kodu. Można je skonfigurować tak, by automatycznie nadpisywało nasz kod, zapewniając spójność z ustalonymi preferencjami w zakresie np. konkretnej liczby spacji we wcięciach, pojedynczych czy podwójnych cudzysłowów, wiszących przecinków czy maksymalnej interlinii.

          
        

      
    


    Teraz, kiedy już wiesz, jak kompilować nowoczesny JavaScript do czegoś, co każda przeglądarka będzie w stanie zrozumieć, a także jak poprawnie używać lintera i formatować kod, możemy przejść do kategorii nowych możliwości ES6 i przyszłości języka JavaScript.


    1.4. Kategorie nowych możliwości ES6


    ES6 jest ogromny — specyfikacja języka obejmowała 258 stron w wersji ES5.1, a w ES6 rozrosła się aż dwukrotnie, do 566 stron. Każdą zmianę w specyfikacji można zaliczyć do jednej z kategorii, takich jak:


    
      	lukier składniowy,


      	nowe mechanizmy,


      	lepsza semantyka,


      	więcej wbudowanych obiektów i metod,


      	rozwiązania obecnych ograniczeń, które nie naruszają kompatybilności wstecznej.

    


    Lukier składniowy to jeden z najbardziej istotnych kierunków w ES6. Nowa wersja oferuje jeszcze krótszy zapis dziedziczenia obiektu, dzięki zastosowaniu nowej składni klas, funkcje korzystające ze skróconej składni, znane jako funkcje strzałki, oraz właściwości, które używają zwięzłej składni właściwości. Wiele innych możliwości, którym się będziemy przyglądać, takich jak destrukturyzacja, operatory resztowe i rozłożenia, również oferuje całkiem rozsądne semantycznie sposoby pisania programu. Na te aspekty ES6 przypuścimy szturm w rozdziałach 2. i 3.


    W ES6 dostajemy też wiele nowych mechanizmów opisywania asynchronicznego przepływu programu; są to obietnice, które reprezentują ewentualny wynik operacji, iteratory, reprezentujące sekwencję wartości, oraz generatory, czyli specjalny rodzaj iteratora, który może tworzyć sekwencję wartości. W ES2017 async/await zbudowany na bazie tych nowych koncepcji i konstrukcji pozwala pisać procedury asynchroniczne, które sprawiają wrażenie synchronicznych. Przeanalizujemy wszystkie te mechanizmy sterowania iteracjami oraz przepływem programu w rozdziale 4.


    W JavaScripcie istnieje popularna praktyka sugerująca, żeby programiści używali czystych obiektów do tworzenia tablic mieszających (hash map) z arbitralnymi kluczami tekstowymi. Może to prowadzić do powstania luk w zabezpieczeniach, jeśli nie będziemy dość ostrożni i pozwolimy, żeby dane podane przez użytkownika zdefiniowały te klucze. ES6 wprowadza kilka różnych natywnych obiektów wbudowanych pozwalających na zarządzanie zbiorami i mapami, które nie są ograniczone do używania wyłącznie kluczy tekstowych. Tym kolekcjom przyjrzymy się w rozdziale 5.


    Obiekty Proxy redefiniują możliwości refleksji w JavaScripcie. Proxy w ES6 działają podobnie do proxy w innych kontekstach, np. nawigacji ruchu w sieci. Mogą przechwytywać wszystkie interakcje z obiektami JavaScriptu, takie jak definiowanie, usuwanie czy próba dostępu do właściwości. Z powodu mechanizmu działania proxy nie można dla nich napisać sensownego polyfilla: polyfille dla nich wprawdzie istnieją, ale mają swoje ograniczenia, które sprawiają, że w niektórych sytuacjach są niekompatybilne ze specyfikacją. Poświęcimy cały rozdział 6. na to, żeby zrozumieć, jak działają proxy.


    Obok nowych obiektów wbudowanych, ES6 oferuje również wiele aktualizacji dla obiektów Number, Math, Array oraz ciągów tekstowych. W rozdziale 7. przejrzymy cały wachlarz nowych metod, w tym statycznych metod dodanych do tych obiektów.


    W ES6 otrzymujemy nowy system modułowy, który jest natywny dla JavaScriptu. Po omówieniu formatu modułu CommonJS, który jest używany w Node.js, w rozdziale 8. wyjaśniona zostanie semantyka, jakiej możemy oczekiwać od natywnych modułów JavaScriptu.


    Z powodu ogromnej liczby zmian wprowadzonych w ES6 trudno pogodzić nowe możliwości z wcześniejszą wiedzą na temat JavaScriptu. Rozdział 9. jest poświęcony analizie zalet i znaczenia wybranych elementów z omawianego standardu, żebyś mógł zdobyć praktyczną podstawę, na bazie której swobodnie zaczniesz samodzielne eksperymenty z ES6.


    1.5. Przyszłość JavaScriptu


    Język JavaScript ewoluował od skromnej postaci w 1995 do narzędzia pokaźnych rozmiarów, jakim jest dzisiaj. Chociaż ES6 to spory krok naprzód, to jednak nie koniec rozwoju. Biorąc pod uwagę fakt, że powinniśmy spodziewać się nowej specyfikacji co roku, ważne jest, by odnaleźć się w tym rytmie i odpowiednio aktualizować swoją wiedzę.


    Zapoznałeś się z procesem rozwoju specyfikacji żywego standardu w podrozdziale 1.2, „ECMAScript jako żywy standard”, na stronie 15. A teraz warto regularnie odwiedzać repozytorium propozycji TC39[12], żeby trzymać rękę na pulsie. Przyjrzyj się przede wszystkim rekomendacjom kandydującym (faza trzecia), czyli propozycjom, które prawdopodobnie wejdą do specyfikacji.


    Opisywanie w książce języka, który nieustannie się rozwija, jest sporym wyzwaniem szczególnie wtedy, kiedy weźmiemy pod uwagę stopniową naturę procesu standaryzacji. Skuteczne sposoby bycia na bieżąco z najnowszymi aktualizacjami JavaScriptu to przeglądanie repozytorium propozycji TC39, zapisanie się do cotygodniowego newslettera[13] oraz lektura blogów o JavaScripcie[14].


    W czasie powstawania tej książki długo oczekiwane propozycje funkcji asynchronicznych nareszcie weszły do specyfikacji, żeby ukazać się w wersji ES2017. W tym momencie jest wielu kandydatów, takich jak dynamiczny import(), który pozwala na asynchroniczne ładowanie natywnych modułów JavaScriptu, oraz propozycja opisu enumeracji właściwości obiektu przy użyciu nowej składni operatorów resztowych i rozłożenia, po raz pierwszy wprowadzonej dla listy parametrów i tablic w ES6.


    Chociaż główny nacisk w tej książce położony jest na wersję ES6, poruszony zostanie również temat opcji obecnych w ES2017 lub dopiero rekomendowanych do publikacji, m.in. takich jak wspomniane funkcje asynchroniczne, dynamiczne wywołania import() czy operatory resztowe i rozłożenia.


    
      
        [1] Broszura z roku 1998 (https://mjavascript.com/out/livewire) objaśnia zawiłości JavaScriptu po stronie serwera w LiveWire.

      


      
        [2] Posłuchaj Brendana Eicha o genezie JavaScriptu w nagraniu dla JavaScript Jabber (https://mjavascript.com/ out/brendan-devchat).

      


      
        [3] Więcej na ten temat w doniesieniu prasowym z lipca 2003 na łamach The Mac Observer (https://mjavascript.com/ out/aol-netscape).

      


      
        [4] Brendan Eich w 2008 roku wysłał e-mail do listy mailingowej „es-discuss”, gdzie podsumował sytuację (https://mjavascript.com/out/harmony) prawie 10 lat po publikacji ES3.

      


      
        [5] Pełen zestaw zmian, które powstały przy włączaniu elementów ze specyfikacji Web ECMAScript, zobaczysz na blogu WHATWG (https://mjavascript.com/out/javascript-standard).

      


      
        [6] Zobacz prezentację „Post-ES6 Spec Process” (https://mjavascript.com/out/tc39-improvement) z września 2013, która doprowadziła do optymalizacji procesu rewizji propozycji.

      


      
        [7] Obejrzyj wszystkie propozycje rozważane przez TC39 (https://mjavascript.com/out/tc39-proposals).

      


      
        [8] obacz szczegółowy raport na temat kompatybilności ES6 z różnymi przeglądarkami (https://mjavascript.com/ out/es6-compat).

      


      
        [9] Spójrz na dokumentację procesu propozycji w TC39 (https://mjavascript.com/out/tc39-process).

      


      
        [10] Tu możesz śledzić losy takich „chocholich” propozycji (https://mjavascript.com/out/tc39-stage0).

      


      
        [11] Zauważ, że styl Standard jest „samozwańczy”, bo w rzeczywistości nie stoi za nim żadna oficjalna standaryzacja. To naprawdę nie ma znaczenia, jaki wybierzesz styl, dopóki będzie spójny. Spójność zwiększa czytelność kodu, dzięki czemu łatwiej go zrozumieć i nad nim zapanować. Styl Airbnb jest również bardzo popularny i domyślnie nie pomija średników, tak jak Standard.

      


      
        [12] Zobacz wszystkie propozycje rozważane przez TC39 (https://mjavascript.com/out/tc39-proposals).

      


      
        [13] Jest wiele takich newsletterów, a wśród nich m.in. Pono Foo Weekly (https://mjavascript.com/out/pfw) oraz JavaScript Weekly (https://mjavascript.com/out/jsw).

      


      
        [14] Wiele z artykułów na Pony Foo (https://mjavascript.com/out/pf) oraz tych publikowanych przez Axela Rauschmayera (https://mjavascript.com/out/ar) jest poświęconych właśnie rozwojowi standardu ECMAScript.

      

    

  


  
    Rozdział 2.

    Najistotniejsze elementy ES6


    Szósta edycja języka oferuje szeroki wachlarz ulepszeń składni, które nie wprowadzają zmian łamiących kompatybilność wsteczną i które omówię w tym rozdziale. Wiele z nich to po prostu lukier składniowy, czyli możliwości, które mogły pojawić się już w ES5, ale przy użyciu bardziej skomplikowanych fragmentów kodu. Są też jednak zmiany, które nie są jedynie ozdobnikami, lecz oferują całkowicie nowy sposób deklaracji zmiennych przy użyciu let oraz const, o czym przekonasz się pod koniec tego rozdziału.


    W literałach obiektu w ES6 również wprowadzono parę zmian i od nich zacznę.


    2.1. Literały obiektu


    Literałem obiektu jest każda deklaracja obiektu używająca zapisu klamrowego {}, tak jak w poniższym przykładzie.

    var book = {



       title: 'Modular ES6',



       author: 'Nicolas',



       publisher: 'O´Reilly'



    }




    ES6 wnosi do składni literałów obiektu kilka ulepszeń, takich jak skrócone definiowanie właściwości, generowane nazwy właściwości i definicje metod. Przyjrzyjmy się bliżej tym możliwościom i potencjalnym przykładom ich zastosowania.


    2.1.1. Zwięzła deklaracja właściwości


    Czasem deklarujemy obiekty z jedną właściwością lub wieloma właściwościami; ich wartościami są referencje do zmiennych o tej samej nazwie. Możemy np. mieć kolekcję listeners i w celu przypisania do właściwości nazwanej listeners literału obiektu musimy powtórzyć tę nazwę. Poniższy fragment kodu pokazuje typowy przykład, gdzie mamy deklarację literału obiektu z kilkoma takimi powtarzającymi się właściwościami.

    var listeners = []



    function listen() {}



    var events = {



       listeners: listeners,



       listen: listen



    }




    Kiedykolwiek znajdziesz się w takiej sytuacji, możesz ominąć przypisanie wartości oraz średnik i skorzystać z nowego zapisu z ES6. Jak pokazuje poniższy przykład, nowa zwięzła składnia ES6 implikuje przypisanie:

    var listeners = []



    function listen() {}



    var events = { listeners, listen }




    Później, w drugiej części książki dowiesz się, że zapis klamrowy przy przypisaniu wartości właściwości pomaga oczyścić kod z niepotrzebnych powtórzeń, bez ingerencji w jego działanie. W poniższym przykładzie ponownie zaimplementowano część localStorage, API przeglądarki do trwałego przechowywania danych jako wewnątrzpamięciowy ponyfill[1]. Gdyby nie skrócona składnia, obiekt storage byłby o wiele bardziej rozwlekły w zapisie.

    var store = {}



    var storage = { getItem, setItem, clear }



    function getItem(key) {



       return key in store ? store[key] : null



    }



    function setItem(key, value) {



       store[key] = value



    }



    function clear() {



       store = {}



    }




    To pierwsza z wielu możliwości ES6, które mają na celu uproszczenie zawiłości w kodzie, dzięki czemu łatwiej nad nim zapanować. Kiedy już przyzwyczaisz się do tej składni, zauważysz, że poprawią się zarówno czytelność, jak i produktywność programowania.


    2.1.2. Generowane nazwy właściwości


    Czasami musisz zadeklarować obiekt, który zawiera właściwości o nazwach bazujących na zmiennych czy innych wyrażeniach JavaScriptu, co pokazuje poniższy fragment napisany w ES5. Załóżmy np., że expertise otrzymujesz jako parametr funkcji i nie jest to wartość, którą znałeś już wcześniej.

    var expertise = 'journalism'



    var person = {



       name: 'Sharon',



       age: 27



    }



    person[expertise] = {



       years: 5,



       interests: ['international', 'politics', 'internet']
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